
1 0 3 Piątek 4. Maja Rok wydania 56.
Z Dodatkami kosztuje  

w p ren u m erac ie :  B e z  po­
c z t y :  kw arta ln ie  4 zł.;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a  kwartaln ieSzł.;  
m iesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya  w półkolumnie 
drukiem garmont,  7  cen ­
tów od w ie rsza  — R ek la -  
macye są wolne od opłaty
pocztow ej .

T e l e g r a m y  u m ie sz c z o e te  na ( r z e e i c j  s tr o n ic y .

Część urzędowa.
(&  urzędow ej części Gazety w iedeńskiej.)

Dnia 1. maja r. b. odbyło się 440.  i 441.  losowanie dawniej ­
szego  długu pańs twa ,  i wyciągnięto przytem numera seryi  327.  
i 336.

Sery a Nr.  32 7  zawiera  obligacye pożyczki  zaciągnię tej  u ban­
kiera Goli Li t .  CC. o p ie rwotne j  stopie p rocentowej  po 5 % od 
Nr.  769  aż włącznie do Nr .  2101 z kapi tał em w sumie 996 .800  
zł r . ,  —  tudz ież  wcielone później  obl igacye Goiła Li t .  CC. o p ie r ­
wotnej  stopie p rocentowej  po 5 %  n<J Nr.  930 aż włącznie do 
Nr.  2028  z kapi tałem w kwocie 9600  zl r . ,  i dodatkowe  obligacye 
Golla Lit .  G. o p ie rwotne j  stopie p rocentowej  po 4 %  od Nr.  4680  
az włącznie do Nr.  4713  z kapi tałem w sumie 34.000  zł r .

Se rya  336  zawie ra  obligacye pożyczki  zaciągniętej  u bankiera 
Betliuianna o p ie rwotne j  stopie p rocentowej  po 4 °/0 bez li ter od 
Nr.  27 .975  aż włącznie do Nr.  28 .374,  —  obiigaeye Lit .  G. o p i e r ­
wotnej  stopie p rocen towej  po 4 7 „ %  od Nr.  6419  az włącznie do 
Nr.  7500,  obligacye Lit. H. Nr.  15 a o pierwotnej  stopie p r o ­
centowej  4 % ,  i obligacye Lit.  Ił. o pierwotnej  stopie p rocen towej  
po 4 °/c od Nr .  7501 aż włącznie do Nr.  7519 z ogólną suma ka ­
pitału 1,161 .000 zlr.

Za raz  potem nastąpi ło  12. losowanie wygrywających numerów 
obligacyi 5 °/0 pożyczki  loteryjnej  z r. 1860,  przyczem okazały się 
następujące r e z u l t a t y :

Numera  wylewanych seryi :
87.  286.  456,  1266,  1512, 1766,  1991, 2391 ,  2717,  3327,  

3360,  3481 ,  3624,  3032,  3988,  4697,  4830 ,  4980,  5374,  5786 ,  
6860.  7386,  7626 ,  7756,  7872.  9 3 5 7 , 9 5 8 8 ,  10.283,  10.770,  11 .499,
11.634,  12 .007,  12.298,  12.535,  12.691,  13 .056,  13.243,  13.310,
13.750,  13.766.  13.999,  14.112, 14.172,  16.997,  17.457,  17.495,
17.S61.  18.031.  18 .194,  18.518, 18.971.  18 .994,  19.041,  19.447,
19.910.

Zj t y c h  w t / l o s o w a n y c h  s e r y i  p r z y p a d a  n a  z a w a r t y :
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Na wszys tkie  inne tu nic p r z y t o c z o n e  numera  wygrywające 
obligacye za w ar t e  w wylosowanych seryach p rzypada  wed ług  ka-  
t egory i  500 zł r .  i 100 z ł r .  najmniejsza wygrana w kwocie 600  złr.  
i 120 zl r .

Wylosowane obi igaeye pożyczki  loteryjnej  będą wypłacane 
" r a z  z przypadnjącemi na nie wygrancini  w d. 1. s ierpnia 1866- 

Z c. k. dyrekcyi  długu państwa.

Część nieiirzędowa.
L w ó w ,  4 . maju.

Pesz tensk i  dziennik „Magyar  Vi!ag“ » 2. b. m. powiada :  Do 
rozs t r zygnięc ia  kwes tyj ,  czy sejm ma być odroczony  w razie wojny 
czy nie, mogą podać klucz tylko rep rezen tanc i  narodu.  P o w o ła ­
niem ciała p r awodawc zego  je st ,  by oceniając g roźność sytuacyi  
zwrac a ło  największą ł ro sk l iw ość  swoją ku wspieraniu moralnej siły 
Monarchy,  i z podwojoną ene rgią  p rzys tąp i ło  do ut rwalenia spólnej  
pomyślności  właśnie w tej chwili ,  kiedy za gr aża ją  jej nieprzyjaciele.

P ruską somacyę do rządu  saskiego doręczy ł  poseł pruski  pan 
Schu lcnburg  zeszłej  sobo ty  w Dreźnie,  a rząd saski  odpowiedział  
na nią za raz  nazajut rz ,  to jes t  29.  z. m. „ K r e u z z t g , 11 wskazuje 
pono dość wyraźnie osnowę depeszy pruskiej ,  mówiąc,  ze żądanie 
P rus co do rozbrojenia się Saksonii  j e s t  ca łkiem s ł u s zn e ,  gdyż 
Sakson ia  nie powinna wdawać  sic w pol i tykę wojenną ani też 
zbroić się, chyba na r o zk a z  sejmu związkowego .  Jeżel i  gabinet  
d rezdeński  odmówi dosta t ecznej  odpowiedz i ,  natenczas —  dodaje 
depesza -  użyją P rusy s tosownych  ś rodków.  Nadto  donoszą dzien­
niki pruskie,  ze Saksonii  zos tawiono t r z y  dni czasu do odpowiedzi .

Pod łu g  telegramu z B e r l i n a  z 2. b. m. zos tał a juz depesza 
saska doręczona tam 1. b. m . ,  i usprawiedl iwia uzbrojenia t e in ,  że 
Saksonia chciała się p r zyg o to w ać ,  by mogła wcześn ie  wykonać 
rozporządzen ia ,  j akie  by uchwal i ł  sejm związkowy.

Ministeryum spraw wewnę t rzny ch  w Prus iech  robi  p rzy go to ­
wania do podziału kraju gwoli  wyborów do par lamentu.  W ła dz e  
p rowincyonah ie  odebra ły  j u ż  właściwe ius t rukeye .  Okręgi  w y b or ­
cze mają się sk ładać  z 75 do 100.000 dusz i ile możności  s toso­
wać się będą  do obecnego podziału k ra ju  na obwody.

„ P ay s“ w obszernym a r tykule  wypowiada,  iż nadzie ja  u t r z y ­
mania pokoju bardzo się zachwiała .  Zbl iżyła się godzina  s t a n o w ­
czego przesi lenia.  Wszys tko  wzięło obrót  wojenny.  P rusy  uie chcą 
wierzyć  w zapewnienia Austryi  co dc rozbrojenia,  a p r z yp u sz cz a ­
jąc, że armia z Wenecy i  ł a two do Czech p rzybyć  może,  p. B i smark  
uznał  za po t rzebne zapewnić  sobie s t r a t eg i cz ną  pozycyę  nad g r a ­
nicą Saxonii .  Wojsko  austryackk)  stoi zaws ze  u w ró t  Saxonii .  Pan 
Bi smark  wezwał  gabinet  saski ,  aZeby zmieni ł  swoją pos tawę ,  po 
t akowem zaś wezwaniu Pru sy  ustawi ły korpus  wojska  nad g ran ica 
Saxonii.  Tym sposobem Saxonia j e s t  miedzy dwoma ogniami,  i lę­
kać się inożna, że p ie rwsz e  s t r za ły  na gruncie  saskim wypadną,  
jeżeli  Monarchowie niemieccy w ostatniej  chwili  wza jemnem p o r oz u­
mieniem wojnie zapobiedz nie zdołają .

Od kilku już  dni obiegały w F lo rency i  pogłoski  o kr izi s  mi- 
nisteryalnej .  Nie mówiono nic o j e j  powodach,  zdaje się jednak,  
iż szło o osobę j ene r a ła  Lam armory ,  bez k tó rego na p rzypadek 
wojny,  wojsko obejśćby się nie mogło.  „Opin ioneu z drt. 28.  kw ie ­
tnia  zaprzec za  tym pogłoskom, uważając je  w każdym razie  jako 
p rzedwczesne .  J a k o ż  krizis mini steryalua wyszła is totnie na jaw 
dopiero w dn. 30.  kwietnia.

O okólniku p rezesa  rady mini s t rów,  j enera ła  L am arm o ry ,  do 
r ep r ez en t an tów  dyplomatycznych Kró la  W ik to r a  Emanuela za g r a ­
nicą, „Opinione“ powiada,  iż gdy armia aus tryacka  w Weueck icm 
ciągle bywa zwiększana,  rząd p rze to  włoski  nie mógł  odwlekać 
dłużej ś r odków,  jakich bezpieczeństwo  pańs twa  wymaga,  a j ak ie  
w okólniku j e ne r a ła  L am ar mo ry  są wymienione.  Zapewniają ,  iż r o z ­
porządzen ie  względem zwołania r ez e r w i s t ó w  i postawienia armi i  na 
stopie wojennej  już sa uchwalone,  lecz d ek r e t  właściwy j e szc ze  nie 
j e s t  podpisany.  Dotąd armia wzmocniona zos ta ł a  jedynie zwołan iem 
kontyngensu drugiej  ka tegoryi  ż r .  1844.  Wiemy,  iż mini s t eryum 
wojny w okólniku <lo komendantów wojskowych  wys tosowanym tymże 
komendantom poleciło,  ażeby uie rozgłasza l i  ruchów wojennych,  
j ak ie  później  nastąpić mogą. Zdaje nam się, iż w obecnych  okoli­
cznościach obowiązkiem jest  każdego dobrego obywatela ,  pows t rzy ­
mać sie od wszelkiego rozgłaszania ruchów wojskowych,  tern ba r -  
d z i e j , iż p rzy  rozg łaszan iu  podobnych wiadomości  ła two wpaść 
można przesadę,  biorąc batal iony za pułk'  ca łe ,  p rócz  tego  podo-  
bnem rozg łaszan iem ułatwiają  się plany nieprzyjaciela.

Rząd nakaza ł  śc i s ł e  s t r zeżen ie  granicy Padu i Mincionu,  ażeby 
p rzeszkodzić g romadzen iu  się o c h o t n i k ó w  i napadom i c h  na We n e-  
cyańskie.  Gar ibaldi  znajduje sie " a wyspie Cnprerze ,  j e dna k  pa 
p rzypadek  wojny udział  w niej brać będzie.

Wiele niepodległych dzienników włosk ich,  zwłaszcza  neapoli-  
tańskich,  występują śmiało p rzeciwko twie rdzeniom dzienników poł-  
u rzedowych ,  j akoby Wło chy  zbroi ły s ię z powodu zaczepnych z a ­
mia rów Austryi .  D z i e n n i k i  te niepodległe mówią bez ogródki ,  że 
Włochy ,  uzbrojenia  od dawna już rozpoczęte ,  t e raz  tylko gw ał to ­
wnie przyspieszają .  Kontyngensa r ek r u tó w  są powołane do służby,  
uzbrojenia  na morzu i lądzie p r zyb ra ł y  wielkie rozmia ry  i dzieją 
się z p r aw dz i wą  os t en tacyą ;  d rogi  że lazne i s ta tk i  p rzewozowe
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t r a n sp o r tu j ą  woj ska z  południa ku północy do punk tów centralnych,  
w k tó r y ch  od dawna już  siły woj skowe  nagromadzone były,

Wi adomośc i  o uzbro jeniach włoskich pełno j e s t  we w s z y s t ­
kich dziennikach.  Z  F l o r e n c j i  donoszą,  Z e  dekreta  powołujące 
drug ie  k la sy r e z e r w y  i wszys tkich  u r lopn ików zos ta ły  już o g ł o ­
s z o n e j  rozpor zą dze n i e  to s ięga aż do klasy wieku 1834.  f r z y  d r u ­
ka rn ie  t łoczy ły  pod nadzorem mini s t ers twa wojny 12 .000 okólników 
do komen dan tów wojskowych,  do rad prowineyonalnych  : gminnych 
dla wykonania tych dekre tów.  Nad to  wydano rozkaz ,  ażeby mu­
sz t rująca  się je szcze d ruga ka tegorya z r. 1844  zos tał a natychmiast  
wcieiona do armii i uzbrojona.  T ak  donoszą przyna jmnie j  u rzęd owe  
i pó łu rzę do we  dzienniki  włoskie.  Po ar senałach  leją niezmierną 
i lość kul  karabinowych.  Wielu zos tawionych  do dyspozycyi  ofice­
r ó w  kawaleryi  powołano do czynnej s łużby.  W b iórach p r e fek tu r  
p r acu ją  gorl iwie nad zmobi l izowaniem gwardy i  narodowej .  Naczelna 
komenda  gw ard y i  narodowej  w Medyolanie zos tał a wezwana,  ażeby  
komendzie  wojskowej  podała nazwiska wszys tk ich tych , k tó rzy  
bral i  udział  we włoskich wojnach o niepodległość i uzyskal i  j a k i ­
kolwiek s topień w armii r egularnej  lub w korpusie ochotników.  — 
W yc hod zą ca  w Bononii  „Gaz .  della Ro m ag na “ ogłasza oświadczenie 
dwóch cz łon kó w  cen tra lnego komitetu  demokra tycznych  s t o w a r z y ­
szeń Romani i ,  k tóre p r z y r z e k a  rzą dow i  ca łą  pomoc par tyi  ruchu 
w  raz ie  wojny i dodaje,  że można słusznie przypuszczać,  iż r ząd  
do s ta rczy  ochotnikom broni  i pieniędzy.  — S tudenci  tu r yńs cy  z ło ­
żyl i  k om i t e t ,  by u tw or zy ć  legion un iwersytecki  ze s łuchaczów 
wszys tk ich  un iw ers y te tów  Króles twa,  a gw ar dy a  narodowa wr K a ­
tani i  oświadczyła,  że r ęczy za porządek ,  jeźl iby rząd pow oła ł  wo j ­
s k a  r egularne,  za co p rzesłał  jej mini s te r  wojny swoją  gratulacyę.

Telegraf i czną  wiadomość,  iż mini s t rowie  Króla Wi k to ra  E m a ­
nuela oddal i  p rezyden towi  gabinetu j en e ra łow i  L am arm ora  sw oje  
tek i do dyspozycyi, jako też,  że sku tkiem tego konfe rował  L a m a r -  
mora  z ba ronem Ricaso l im,  a ten nieuznał  j e szcze  s tosownośc i  
chwil i  do zmiany ministrów,  po twie rdza  t e ra z  pó lurzędowa „Opi -  
n ione“ z tym dodatkiem,  że w  k roku  tym nie należy opa t rywać 
żadnego przesi lenia gabinetu,  że w łonie mini s te rs twa panuje naj ­
zupełniej sza zgoda w-e wszys tk iem,  że pos tanowienie mini s t rów w y ­
płynęło tylko ze zmiany sytuacyi  pol i tycznej ,  i n ikt  nie może w t e j  
chwil i  powiedzieć j e szcze  , czy nastąpi tylko modyfikacya,  czy też 
zupe łna zmiana gabinetu.

Z  P aryża  donoszą pod dniem 1. maja,  że Menott i  Garibaldi  
oczek iwany  j e s t  w stol icy Francyi .  W  ro zpr aw ie  na dzień dzi s i e j ­
szy w ciele p r awodawc zem zapowiedzianej  zab ie rać  ma g los  i pan 
Th ie r s .

Monarchia Austryacka.
U l e d e ń ,  2. maja.  (N o w in y  dworu. —  W iadom ości bie­

żą ce .)  Naj jaśn.  Pan  p rzyby ł  wczora j  o godzinie tłtej p rzed po łu ­
dniem w to w ar z ys tw ie  hr .  Crennevi!le z Sehónbrunnu  do Wiednia 
i p rzy jm ował  p. mini st ra  s t anu hr.  Belcredi ,  hr .  Mensdorffa i mini­
s t r a  wojny Fraucka .  Następnie Najjaśn.  Pan konfe rował  z w ęg i e r ­
skim kanc le rzem nadwornym Je rzy m Mnjlath i hr.  Es te rhazym.  
W  południe był  p r zy jmowany  J  C. M. Arcyks iążę Albrecht  i ki lku 
j e ne r a łó w.  W  południe Naj j aśn.  Pan odbie ra ł  r e l ac je  pp. mini st rów,  
a o g-odzinie 1szej  pow róc i ł  do Schi inbrnnnu.  Obiad dworski  w zw ie ­
rzyńcu cesa rsk im,  k tóry miał odbyć sic wczoraj ,  zos ta ł  odłożony.

Pod p rezydencyą  p. mini st r a s tanu odbyła się wcz ora j  o g o ­
dzinie l s z e j  w południe r ada  miui steryalna z udziałem wszys tkich  
pp. mini s t rów i kanclerzy  nadwornych.  P.  mini ster  spraw z e w n ę ­
t r zny ch  hr .  Mensdorf f  p rzy jmował  wczora j  przed konfe r enc ją  mini-  
s te rya lną pos ła  p ruskiego  barona W c r t h e r a  i posła saskiego barona 
Kónner i tz .

J a k  wiadomo,  miało się odbyć w Wiedniu w dniu 14. do 19. 
maja zg romadzen ie  rolników i l eśniczych niemieckich,  do czego za 
zezwoleniem rządu  cesa rskiego zrobione by ły  wszystkie p r zyg o to ­
wan ia  p rze z  wybranego  p rezesa,  JO.  księcia Col loredo-Mansfeld i 
r adzce  minis teryalnego Dra.  Pabst .

Gdy j ednak  w chwili obecnej  według  nadesłanych wiadomości  
mała ty lko  l iczba cz łonków wzię łaby udzia ł  w obradach,  przeto 
p rezydyum postanowiło zgromadzen ie  odroczyć ,  zas t r zegając sobie 
zwołan ie  zgromadzen ia  w terminie później  oznaczyć się mającym.

Odroczenie to jednak pozostaj e bez wpływu na w ys t aw ę  r o l ­
niczą w dniu 17. b. i i i . odbyć się mającą.

ST.
F l o r e n c y a , 2S. kwietnia.  (W o jen n e  przygotow ania.)  W tej 

chwil i  zapewnia ją ,  że dekre tem królewsk im 250.000  ludzi gwardyi  
narodowej  mobil izowane być mają.  Wczo ra j  Kró l  podpisać miał  de ­
k r e t  powołujący  pod b roń  wszys tkich rek ru tów  pierwszej  kategoryi .  
W c zo r a j  o godzinie wpół  do ósmej rannej  odbyć się miała pod 
p r ezydencyą  Króla  r ada wojenna,  na której  znajdowal i  sie j e n e r a ­
łowie  Cialdioi,  L am arm or a ,  Pet inengo,  Menabreta i Pet i t i ,  wieczorem 
mia ła  być nadzwycza jna  rada miui steryalna.  Cor r i e re  l t a l ianou do­
nosi ,  że dekre t  wzg lędem postawienia armii na stopie wojennej przez  
Króla już podpisany zos tał ,  że j e n e r a ł  L am arm ora  rozesłać  ma 
drugi okólnik za g ran icę  z oświadczeniem,  iz uzbrojenia,  j akie r ząd 
k r ó lewsk i  nakazać musiał ,  wywołane  zos tały koniecznością b ron ie­
nia się p r zed  napadem Austryi .  M ów ią ,  że na  drogach że laznych 
zawieszona będzie cy rkulacya pociągów towarowych .  W mini steryum 
wojny pracują  we dnie i w nocy,  zas ługu je  jednak na u w a g ę ,  iż 
pomimo tego wszystkiego lud j e s t  zupe łnie obojętny.

ił* _

B e r l l u ,  1. maja.  ( Okólnik p. B ism arka  w spraw ie re­
form y zw ią zku  niemieckiego.) „National  Z e i tnng11 zamieści ła na­
stępujący okólnik prezesa  rady mini s t rów w kwes tyi  r eformy związku 
n iemieckiego :

Berlin,  27.  kwietnia 1886  r.
Wydz ia ł  dziewięciu,  k tóry p r opo zyc je  naszą z dnia 9. kw ie ­

tnia b. r. wzg lędem przygotowania reformy związku p rzez z w o ł a ­
nie par lamentu,  zgromadzeniu związkowemu przed łożyć ma, w y ­
brany zosta ł  w dnia 20.  kwietnia,  i idzie t e raz  o przyspieszenie 
załatwienia kwestyi  tej p rzedwstępne j .  Po trzeba  reformy od dawna 
j u ż  powszechnie uznana zos tał a,  pot rzebę  zaś współdział ania par l a­
mentu p rzy reformie związku nikt  dotąd nie zaprzeczył ,  pomimo 
tego  na posiedzeniu sejmu związkowego z dnia 21.  kwietnia wiele 
r ządów objawiły zdanie,  iż przed wsze lkimi  postanowieniem nas tą ­
pić musi zgoda między rządami co do materyalnej  s t rony  z a m i e r z a - 
nej reformy.  Oczekują od nas złożenia wydziałowi  całkowi tego  
planu reformy,  a nawet  jeden z r ządów oświadczył ,  iż rozpoczęciu 
czynności  wydziału od 1eg» zależeć powinno.  W  obec tego zdania,  
które,  gdyby p rzeważyło ,  pociągłoby za sobą usunięcie wszelkiego 
planu reformy,  zwróc ić  musimy uwagę,  iż według wniosku naszego 
i podług  postanowienia sejmu zwią zkowego  z dnia 2 i .  kwietnia  z a ­
daniem wydziału dziewięciu członków nie mogą być negocvacye 
wzg lędem propozycyj  r eformy par lamentowi  z łożyć się mających,  
l ecz j edynie  zdanie sprawy,  czyli postanowione być ma '  lub nie 
zwołanie  r ep re z en ta c j i  ludu z bezpośrednich wyborów pochodzącej ,  
gwoli obrad nad reformą związku Propozycye nasze względem 
re fo rmy związku z łożymy współzwinzkowym naszym dopiero w te n ­
czas,  j ak  zwołanie par lamentu w pewnym terminie będzie zap e ­
wnione.

p r z y  obradach wydziału wskazać będziemy mogli różne pola 
życia publicznego,  do których prepozyeye nasze odnosić się będą.  
Są to po większej  części  kwestye odnoszące się do najwyższych  
celów związku,  k tóre  były już  przedmiotem najściś lejszego zba d a­
nia, i dla tego można się względem nieb porozumieć na pewnym 
terminie.  Dla dopięcia t ego celu poprzestaniemy chętnie na dotkn ię­
ciu kwestyj  tylko najżywotnie jszych,  sądząc,  iż tym sposobem re ­
forma najprędzej  przyjdzie do skutku.  Nie wierzymy jednak w zgodę 
rzą dó w  co do t reści  i textu propozycyj naszych,  jeżeli nie będzie 
postawiony termin prekluzyjny z widokiem na pomne wspó łdz ia ł a ­
nia czynnika j ednol i tego i narodowego.  Po doświadczeniach,  jakie 
tv osta tnich latach z usi łowanemi reformami nabyl iśmy,  nie ulega 
żadnej wątpl iwości ,  iż bez przymusu na siebie włożonego,  a pocho­
dzącego z oznaczenia terminu do zwołania par lamentu  o p r z y z w o ­
lenie r zą dów  na najpotrzebniejsze nawet  r eformy myśleć wcale, nie 
można.

Zapewne nie. my sarni tego jesteśmy przekonan ia ,  za k tórem 
przemawia ją  fakta naj jaskrawsze.  W s z a k ż e  niebezpieczeństwa ze ­
wnę t rzne ,  jakie związkowi  zagrażały,  „ie były dosta tecznemi  mo­
tywami,  ażeby spowodować p ierwsze nawet  kroki  w ukons ty t uowa­
niu obrony wojennej związku nieodzownie po t r ze bne j ,  za k tóra 
Prusy prawie od czterdzies tu lat  energicznie przemawiały.  A p rz e ­
cież j e szcze w ostatnim dziesiątku lat, w obec ciągle grożącej  
wojny duńskiej ,  negocyaoye w kwestyi  obrony wybrzeża  ^ f l o ty l l i ,  
do czego przy gotowości  ofiar;  ze s t rony  P r u i  pot rzeba  było tylko 
ba rdzo  drobnych dodatków ze st rony innych rządów związkowych  
pomimo wszelkiego naszego usiłowania od roku 1859 p rze z  r ządy 
za ła twione  nie były.

Oznaczenie terminu o twarc ia  par lamentu przed rozpoczęciem 
negocyacyj  z rządami względem proponowanej  reformy związku,  to 
j ą d ro  wniosku naszego z dnia 9. kwietnia.  Ż u s u n i ę c i e m  tej k w e­
styi r eforma związku byłaby do facto usunięta.

W as za  Exce!encya raczysz  rząd,  p rzy  k tórym akredy towany 
j e s t e s ,  me zos tawić w wątpl iwości  o zdaniu naszem w tej kwestyi .

( Po d p i s . )  B isn iark.
P o z t u l t i  i -*• kwietnia.  ( W ja zd  na stolice arcybiskupia  

księdza  Ledochowskiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznań­
skiego.) Dziś odbyt  się z nadzwyczajną okazałością  u roczysty  
wjazd na stolicę arcybiskupią księdza Ledochowskiego,  arcybi skuna 
gnieźnieńskiego i poznańskiego.  P rzesz ło  306 obywatel i  p rzybyło 
z okolicy w świetnych  ekwipazach,  „a procesyi  było prawie  500  
duchownych w ornatach i niezmienne mnóstwo ludu, tudz ież  całe 
mieszczaństwo tute jsze wyznania katol ickiego z chorągwiami  swemi.  
U roczys tość  kościelna była prawdziwie wzniosła,  a p rocesya  przez  
ulice miasta i do kated ry  na pizeumicściu sytuowanej ,  największe 
sp rawi ła  wrażenie.

u r ó l c s i f f o  P o l s k i e .

W a r s z a w a ,  2. maja. (Z am kn ięcie  k lasztorów .)  „Dzień.  
W a r s z . “ donosi :  Na zasadzie postanowienia osobnej o kla sz torach 
k o m i s j i ,  za twie rdzonego  przez jw.  hrabiego namies tnika w K ró l e ­
stwie,  w d. 13. ( 2 5 . )  kwietnia r. b. zamknięte  zos tały następujące 
k lasztory  nieeta towe rzymsko-ka to l i ck ie :  1. kks.  R e fo r m a tó w 'w  Z a ­
rębach  ( w  dyecezyi p łock ie j ) ,  2. kks.  Berna rdynów w Józefowie 
( w  dyecezyi  lube l sk ie j ) ,  3. kks.  Maryanów w Mirosławiu ( w  dye­
cezyi augus towsk ie j ) .

Rzeczone k la sz to ry  podlegały zamknięciu z powo du  niedosta­
tecznej  w onych liczby zakonników,  wymaganych p rze z  p raw a  k a ­
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noniczne i p r ze z  najwyższe o k lasz torach postanowienia,  albowiem 
sku tk iem s topniowego ubywania zakonników,  wynikłego z p r z e z n a ­
czenia n iek tó rych zakonn ików na parafie,  pozos tawa ło  obecnych :  
w p ie rwszym z pomienionych k lasz torów —  (iciii, w każdym zaś 
z pozos tałych dwóch k lasz to rów po Tin zakonników.

Po zamknięciu tych klasztorów,  przedsięwzięte  zos tały ś rodk i ,  
celem zapewnienia nabożeńs twa  w kościołach po - k la sz to r n y ch , i 
w tym celu pozostawiono p r z y  dwóch z t akowych kośc io łów,  po 
jednym zakonn iku ;  p rzy  kościele zaś po-k lasz tornym w Mirosła-  
wiu.  do k tó rego  należy parafia l icząca 5200  parafian, pozostawiono 
w tyntże celu dwóch zakonników.

Pozostal i ,  zna jdujący się poprzednio w rzeczonych  k la sz to ­
rach,  zakonnicy,  przeniesieni  zostal i  do p rzeznaczonych im na mie­
szkanie k la sz to rów etatowych,  tychże  samych zgromadzeń  za kon­
nych,  do których oni należą.

I l o s y a .

,  28.  kwietnia.  (S zczeg ó ły  o skrytobójcy.)
,.Mosk. wied.“ zamieszczają następujące szczegó ły  dotyczące p r z e ­
stępcy.  k tóry l a rgn ą ł  się na życie najj. Pan a :

,.Podajemy dokładne wiadomości ,  zebrane z archiwum u n i w er ­
syteckiego,  gdzie r zeczywiśc ie  znajdują się papiery Dymitra syna 
W ł o d z im ie r z a ,  rodem Serdohola , przyznanego za Karakozowa,
chociaż w pierc. olnvm akcie met rycznym nazwisko to nie było w y ­
mienione.  Z papierów jego okazuje sio. ze w 1861 r. zapisał  się 
j ako s tudent  do uniwersytetu kazańskiego na f akul t et  p rawny i za - 
r az v. październiku  tegoż roku był r e l eg ow any ,  za udział  w hez-  
prnu nycli cz ynach ,  określonych w dokumencie jako „zbiegowisko 
u pełniącego obowiązki  kura to ra  okręgu  naukowego kazańsk iego1'. 
YY jesieni  1808 r.„ znów był p rzyję ty  p r zez  radę uniwersytetu ka ­
zańskiego  ra s tudenta  fakul tetu p rawnego i pozos tawa ł  tam przez 
ciąg całego roku akadem ick iego ,  po upływie k tó rego  p rzeszedł  na 
drugi kurs.  1,-ez 29.  wrześn ia  1804 r. , już po w niesieniu opłaty za 
słuchanie l ekcj i  p i e rwszego  pół rocza akademickiego 1804 —  1805,  
n a ' w ł a s n e  zadanie,  zos ta ł  uwolniony z un iwersyte tu  kazańskiego .  
Zaraz  potem, u październiku 1804 r. zjawił  się w Moskwie i 14go 
października  podał  p rośbę do tamecznego uniwersytetu o przyjęcie 
go do liczby s tuden tów,  lśni wersy t  waha ł  się przyjąć g o ,  pon ie ­
waż przepuści ł  on te rmin oznaczony dla przejścia z j ednego  uni­
wersyte tu  do drugiego.  Natenczas  podał  prośbę do kura to ra  i po­
tem po ot rzymaniu odezwy uniwersy te tu  kazańsk iego ,  że nie ma 
p rzeszkód do przeniesi enia go do uniwersytetu moskiewsk iego,  z o ­
stał  1'i’zyjęty bez egzaminu na drugi  kurs  fakul tetu p rawnego,  na 
k tórym zna jdował  się przy opuszczeniu uniwersytetu kazańskiego.  
P rz y l em  należy zwrócić  uwagę na j edną  niezrozumiałą  okol iczność : 
dwie podane przez  niego prośby,  jedna do uniwersytetu,  druga do 
kura to ra  okręgu ,  jak sie okazuje,  są pisane i podpisane dwoma 
różnemi rękami .  Kilkudziesięciu s tudentów znajdujących się na j e ­
dnym z nim kursie ,  k tó rych  o to pytano,  nie widzieli  go na oczy, 
nie mają o nim najmniejszego pojęcia ,  nawet  nie słyszel i  jego na­
zwiska.  Na l e k c j e  nie uczęszcza ł  i nic wiadomo z jakiego powodu 
żądał  wstąpić do un iwersytetu ; na żadnych egzaminach nie był  
i dla wykładająeveh również był nieznanym. W drugiej  połowie 
1805 roku wydali ł  sie z uniwersyte tu  mosk iewskiego ,  nawet  wed łu g  
papierów.  Nie powracał  z urlopu do guberni i  s a ra t o w sk ie j ,  gdzie 
udał  się z świadec twem na przejazd,  mającem moc do 15. sierpnia,  
a za niewniesienie opłaty s tudenckiej  w drugiej  połowie 1805  r . , 
r e l egowany  zos tał  z uniwersytetu.  Od 15. s ierpnia 1865 r. mie­
szkał  p rawdopodobnie bez paszpor tu :  t ak należy sądzić ,  pon ieważ 
wszystkie papiery,  dowodzące  j ego osobistości ,  porzuci ł  w un iw er ­
sytecie.  gdzie dotąd się zachow yw ują .“

O  «?
ikł i: ś. L 4* ś i. »

(Hoz;>rmvy oslutee7.ee w lwowskim c. k. sądzie krajowym). K r a d z i e ż
i z a m i e s z a n i e  n p o h o j n o ś c i  p u b l i c z n e j  p r z e z  u d z i a ł  w p o ­
w s t a n i u .  Unia 2 6 ,  27. i 23. kwietnia b. r. stawał przed kolegium 5 s ę ­
dziów (prez.yd radzca  sądu kraj.  p. Jorkasz ,  oskarżyciel zastępca prok. pań, 
p. Lewicki,  obrońca p. adw. kraj.  Dr, Roiński) Ignacy Chiiiński v. Fabian 
K ł o s o w s k i ,  v.  C h o l e w i ń s k i ,  v. C z a j k o w s k i ,  v. S z a c h r  a j , 48 lat 
l iczący, ojciec 2 dzieci, obrz.  g r .  kat., majster  murarski z Przemyśla,  już  9 
razy pociągany za kradzież  pod śledztwo, a 8 razy karany  kryminalnie (nawet 
5 leta iem c ężiii< tn wiezieniem), uchodzący za człowieka niebezpiecznego dla 
cudzej [własności.

W  roku J863 ścigany za k radzież  listami gonc/.eini ukradł w maju 1864 
parę koni z pastwiska,  ale wkrótce  potem poszkodowany spotkał go wraz 
z końmi w pobliskiej karczmie i przytrzymał.  Ch. jednak  w!uvw zeznaniom 
świadków wypierał się jakoby konie przyprow adził  do karczmy i przed lądem 
' v obronie swej przytacza alibi, które jednak  okazało sie iaiszywem. W  a resz ­
cie śledczym Cb. targnai się na dozorcę więzienia  i lekko zranił  go nożem.
Nadto przyznaje s 'ę  sam dobrowolnie, że w r .  1S63 miał udział w powstaniu. 
P rawem  przekonany skazany zostai na 5 lal  cięż. więz. (prok. proponowała 3 
lat) i zapowiedział re k u rs .

G w a 1 t p u b 1 i c z n y i k r a d z i e ż  d r  z c w 3 . W asy l S t e l m a c h  
v- B o b k o , 37 Li liczący, ojciec 5 dzieci, już  karany kryminalnie za k r a ­
d li  i'ż, lilio S t  e 1 m a c h v. B o b k o , 31 lat, żonaty i Józet S t a n a s i u k , 

l , ojciec 1 dziecka, wszyscy właściciele realności z Dalnicza pod Sokalem, 
*a kradzież  drąewa w Dalniczu i niebezpieczne pogróżki p rzec iw  służbie la-

sowej, skazani zostali r.a rozp raw ie  ostatecznej w dniu 27. z. m. p ierw szy na 
2, dwaj drudzy każdy na 1 miesiąc ciężkiego wiezienia,  wszyscy z jednorazo­
wym postem w każdym tygodniu. Jurko S t e l m a c h ,  20 lat stanu wolnego, 
Mateusz S t a n a s i u k , 50  lat, ojciec 6 dzieci i Iwan G ł o g o w s k i ,  36 lat, 
stanu wolnego, k tó rzy  im przy  tem p rzestępstw ie  pomagali, skazani zostali 
każdy na 14 dni cięż. więz. (Prezyd.  radzca  sądu kraj. p, Koiasiński,  oska­
rżycie! zast. prok, pań. p. Buszak).

L i c h w a .  Samuel Dawid F e t t e n ,  kupiec towarów korzennych, ze 
L w o w a ,  26 lat, ojciec 1 dziecka, izraelita , skazany został na rozpraw ie  osta- 
tec?riej w d. 30. z. m. za l ichwę na k s rę  pieniężna w kwocie 25 z łr .  lub 8 
dni aresztu  (prezyd. radzca  sądu kraj.  p. Koiasiński,  oskarżyciel zast.  prok. 
pań. p. Lid ).

( R o z p r a w a  p r z e r w a n a  Rozprawa ostateczna z 2ma w łaśc ic ie ­
lami g runtu  w Dworcach o c iężkie  obrażenie  ciała, która miała odbyć się  d. 
3i). z, m przedpołudniem nie przyszła  do skutku, ponieważ okadzaj  oliżało- 
wam, pozostający na wolnej stopie, stawili  się przed sądem w takim stanie, że 
musiano ich wyprowadzić .

K r a d z i e ż .  Iwan C z a b a n ,  21 lat, stanu wolnego, ob. gr. kat.  Du-  
mytro P a n i a c h ,  30 L, ojciec t dziecka, obrz. g r .  kat. i H r y ć  L e o n i o -  
w i c z ,  23 1., żona')’, obr.  g r .  kat. ,  obaiiwaj ostatni już  karan i  za kradzież, 
wszyscy trzech  włościanie, z Szczutkowa pod Lubaczowem, skazani zostali na 
rozprawie ostatecznej w d. 1 b. m, za kradzież  owiec i rozmaitych rzeczy, a 
mianowicie Czaban na 2 miesiące cięż. więz.,  Feniuch na 2 lata cież. więz. i 
20 kijów, Leontowiez na 1 rok  i 2 ił kijów, (prok. prop. 3 i 2 1/* lat) .  Czaban 
i Feniuch przyjęli wyroki (p rezyd .  radzca  sądu kraj.  p. Jorkasz ,  oskarż,  zast.  
prok. pań. p. Riasecki).

{ g o s p o d a r s t w o ,  p r ^ e ^ i y s l  \ h a n d e L

Ceny przec ię tne  cz te rech  głównych  gatunków zboża i innych 
a r ty ku ł ów  w I. połowie miesiąca kwietnia  1866  hylv następujące na 
t a rgach w miasteczkach :

!/'• i o j i c e t a r g u :

zr. | cen. v.r |cen.

55-J

zr.  | c c n . :  z i ’ . ( c e n  . |  z r .  | c e n . z r .  | c e n

walutą austryacką

Mec pszenicy 5 88 3 40 4; 60 i 3 35 3 60 4 50
żyta 3 36 2 40 3 40 o 20 2 80 2 80
jęczmienia 2 73 2 « 2 60 1 92 2 , 2 25
owsa . , . 1 68 1 40 1 30 1 73 1 50 1 25
hreozki  . . 3 78 • 3 60 3 5 2 20 2 75

j) k i i k i i m d z y  . . - * 3 50 - . * *
5? z iemniaków . 1 68 1 20 1 20 1 8 • 90 4 90

(VInar  siana . , 1 55 3 * 1 2 50 80 * 90
w e ł n y  . . . . * * . * 1 4 * ♦ ♦

,, nasienia konie/m * .
8 ą g óraewa  twardego 5 60 5 20 3 50 5 7 5 6 46 6

ii ,, miekkietrn 4 50 3 2 50 5 55 3 35 4 50
Fon ( mięsa wołowego 4 10 9 j 9 10 # 8 ♦ 10
Mas o k o w i t y 60 ♦ 50 461 55 . 60 ♦ 70

( t e C e g r a m t )  I t o t i )  E r o o a j s f u e j .

P a r y ż ,  3.  maja. W c i e l e  prawodawczem toczyła  się 
debata nad rocznym kontyngensem wojskowym. Rouher  
oświadczył przy oklaskach, że  przy teraźniejszych stosun­
kach da się polityka Cesarza streścić w trzech punktach: 
Polityka pokojowa, lojalna neutralność, i zupełna swoboda 
działania. Jeź li  W łochy zaczepią Austryę, na taki wypadek  
oświadczył rząd francuzki kilkakrotnie rządowi włoskiemu, 
że  odpowiedzialność za  to spadnie zupełnie na W łochy.  
W końcu została  przyjętą ustawa o kontyngensie.

M n i c h ó w ,  3. maja. Jak słychać z pewnością, od­
rzuci rząd bawarski naznaczenie terminu do zw ołania  par­
lamentu. Bawarya żąda oznajmienia w niosków , które mają 
być przedłożone parlamentowi, gdyż nie m ożna go  uw ażać  
za  konstytuantę.

B e r l i n ,  3 . maja. Dzisiejszy »S taatsan ze iger“ do­
nosi: N a  austryacką depeszę z 26- K- m . , która zawierała  
propozycye względem  stanowczego załatwienia kwestyi  
K sięstw , nie odeszła j e s z c z e  urzędowa odpowiedź. W a ż ­
ność kwestyi wym aga głębokiej rozwagi. Propozycya ze  
strony Prus musi opierać się na innych podstawach, niż  
propozycye ze  strony Austryi, które pomijają pokój wie­
deński i traktat gasteinski- W  jaki sposób chce Austrya  
pogodzić z traktatami zapowiedzianą decyzyę związku, nie 
m ożna pojąć. Prusy nie myślą wspólnie z Austryą zdobytą  
i na podstawie traktatów nabytą posiadłość uczynić zawisłą  
od jakiejkolwiek innej, prócz swojej własnej wolnej decyzyi.
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Ostatnia poczta.
B e r l i n ,  2. maja.  „Nat ion.  Ztg.  ogłasza pismo barona  Rog-  

genbacha ,  w k t ó r em  tenże oświadcza,  że  wystąpienie j ego  z gabi ­
ne t u  badeńsk iego nie ma żadnego  związku  ze zdaniem jego  o t r a k ­
towan iu  kwes tyi  Księstw.  Nie zmieniał  on nigdy swego zdania o 
tej  sp rawie i nie skłania ł  się nigdy do us i łowań aaexyjnych w k w e­
s tyi  Ks ięs tw  N a d e lb ia ń s k ic h ; owszem obstaje on p rzy  tern p r z e k o ­
naniu,  że pomyślne za ła twien ie  kwestyi  niemieckiej  zawis ło g ł ó ­
wnie od zbl iżenia się celów pol i tyki  pruskiej  w kwestyi  Ks ięs tw  do 
ro związan ia  zgodnego z rozwojem związku  niemieckiego.

F l o r ę  n c y a ,  2. kwietnia.  „Opin ioue“ zaprz ec za  pogłosce,  
j a k o b y  Lamarmora  wydał  nową notę z powodu zbrojenia  się Austryi .

N o w y  Y o r k ,  21. kwietnia.  „ N e w - Y o r k - H e r a l d £‘ donosi,  że 
r z ą d  zamie rza wydać nową 5pr oce n to wą  pożyczkę .  —  Z  Mazat lanu 
donoszą,  że 11 0 0  Francuzów zos tało pobi tych pod Mazat lanem ze 
s t r a t a  700  ludzi.

Ju tro  (p rze d ,  ni em. )  „ D i e  S C l l S n e  H e l e n a , *  opera komiczna 
w 3 ak tach  na dochód p. Anny W ierer.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3 maja.

Hotel George: P.  I t r .  Ł ęczyńsk i  I lenr. ,  z Dmytrowic.
Hotel europejski:  Ł u ck i  Arfam, z Sarn .  — Romaszkan Jak . ,  z Koszulo- 

wic. — Rubczyński W lad .,  z S tanina.  — Zaw adzki  Józef, z Poloka. — Ż ubr  
Jan, z Źółtanic.

Hotel angielski:  H r.  Ł o ś  Bron.,  z Kijowa. — Malczewski H e n r ,  z Gni- 
łowód.  — W ik to r  Tadeusz ,  z Sw irza .  — Zaklika Tad.,  z l lawlowic.

Hotel L an g a :  B r .  Brunicki Alb.,  z S trzałkow a .
Hotel Kuhna:  Zulauf Julian, c. k. prz. pow., z S zcze rea .
Hotel K rakow sk i:  W itos law ski  Bron., z W ojciechowic.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 3. maja.

P P . : Augustynowicz Sew.,  do Szeptye.    Baernbaclier  E rn es t ,  do K ra ­
kowa. — Hauterioc  W alen ty ,  do Kruhela.  — Maniawski W lad.,  do Przem yśla  — 
Obertyńsk i  Leop., do S tronibab. — Kezan Mac., c. k. kapitan,  do W iednia.  — 
T u rn au  Herm.,  c. k. podporucznik,  do Moszczan.

T  K  A  T  B Ł .
D ziś  (p rze d ,  pols . )  „ M i e * » e » p i e c z n a  C i o t u n i a *

w  4 ak tach.  Drug i  występ  p. Rudkiewiczównej .
komedya

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  
Dnia 3 . maja 1 8 6 6 ,

sve L w o w i e .

| B a r o m e t r  
w  miera t*  i 

p a r y s . spro-= 
w ad zo n y  do; 

C)x' R ea u m .  j

ciepła
HtUtłfc- 1

KeAlŁHŁ.

\vietV7.a

tnego

KitTiiR'
WV

S t a n

a t m o s f e r y

{ . g o d .  z r a n a  | 
2  g . o d .  p o  p o t .  i 
t r t . g o L w i e c z .  j

322.77
323.09
325.27

15 4 
18 0 
8.2

10.0 
54 1 
09.3

poliulni Lwy 
zachodni

s ł . pochmurno

Ii H r s li w o w s k i.

3 maja

Dukat holenderski . . .
D u k a t  c e s a r s k i  . . .  *
P ó l i m p e r y a ł  7,}. r o s y j s k i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i

S p a p i e r o w y  U s y j s k .   .................................
T a l a r  p r u s k i  .
P o l s k i  I i u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . 
Galic-yj.  K s ty  za*! .av/z;r w .  a.  » 300  z ł .  1

.. k .  . .  . 0 0  z i .  j b 
G a l i c y j s k i e  o b l ig a c y e  i n d e m n i z a c y j r . e  , .
f t%  P o ż y c z k a  n a r o d o w i  . . . ^
A k e y e g a i -  kol.  ż e l e z .  K o r  A a  L u  w i k a  1

v-.- ,1. ,s■. Ir. 1

g o t ó w k ą  \ t o w a r e m

zł. 1 cJ | z!. | u .

5 57 5 70
5 64 79
■:) 48 9 65
1 81 i 8 7
! 3 7 1 4 2
i 7 6 \ 8 3

68 i 75 59 67
61 ! 67 0,2 62
55 ! 8 3 57 ] 0 8
55 25 56 j 50

129 | 67 133  i —

Telegrafow any kurs w ied eń sk i.

\% Metalik:
5%  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  
L o s y  z 1 8 6 0  r o k u  .
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  ■ 

n » k r e d y t o w e g o  
L o n d y n ,  1 0  f u n tó w  „ z t e r k n g ó  
S reb ro  - . . . .
B u k a t  p o j e d y n c z y

3 . m a ja z ł r . kr.

52 25
5 5 75
6 6 70

, 6 1 0 —
119 —
118 7 5

. . .  . . 118 5 0
5 72

Rurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. maja

1. D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100 zł.)
A. P a ń s t w a .  pień. towar 

U austr .  wal. po 5%  . . 49.75
„ hez kuponów 

zwro tny  po 5%  . . . .  99.30 
7, pożyczki tiarod. z proc. 

od s tycznia do lipca po ó% 56 — 
od kwiet.  do pażd. po 5%  66.50 

Pożyczka w  s re b rze  z 1864 
roku zwrotna w 35 latach 62 —

66.25

99 50

66.75
66.75

63.-
Z r .  1851 ser .  B. po 5% - — .—
Metaliki po 5%  . * . . • 53.50 54.—
Metaliki z proc.  ot1 maja do

listopada po 5%  . 54— 54.50
<ltt( po 4V»% . . . . 46 25 46.75
iltt/ . 4% • . * 41 75 42.60
ll tto. „ 3%  . . . . . 31.25 31 75
d t o . 2 % % . . . . 26.50 28.50
dt „ \% . . . . l i l .40 10.60

Prz e z do wyl, z r. 1859
c r łe losy . . 1 8 — 120—

P rz e z . do wyl. z r. 1839
piatj1 cześć losów . . . 117 — 119 —

P rz e z . do wyl. 1. 1■- 1854 64 — 65 —
Trzez, do wyl. z r .  1860

po . 007, ł. . . * . ■ 6 8 ( 0 69.20
P rz e z . do wyl. z r. ' 8 6 0

i,o 100 zł. . . 74.50 75.50
Pożyczka z r. 1864 (z p re-

mią) po JCO z lr 56.80 57.20
Renty Como po 42 l i r .  a u s t . 15 50 16.—
W ylos.  obi. dawn. 

długu państ.  .

(p o  5%
„ 4V2% 

j r  4%
46 —  
41 50

5 0 __
46.50 
42 —

( „ 3 1 2 % 36.25 37.75
P r z e z . do los. o b i . ( 11 3 % — — — .—

<!aw. długu państ.  
t. p r o c .  w k r a j u

} * 2Va % 
J s 2% %  
l  „ 2%

50__
45 —
40.—

1 3/  Ojl ” • A  'o 3 3 —
ć tto. z procent. ) „ 5%

Ł L f 0/ — .— — .—
ia gran icą  . |  ” / Z

l  » 4% — ___ .—

i r
c

1*
% ?

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej  Austryi 
W yż. A cs t .  . .
Salcburg  . . .
Czech . . . .
Morawii , .
Sz ląska  . .
S ty ry i  . . . .
T yro lu  • . . . .  9 5 .

. — .— 79—
. 75 — 80.—

. 7 6 — 80—
. 83 — 64—
. 75 — 77 —
. 87— 88 —
. 8 2 — 84 —
. 9 5 — 98 —

•e: o —c c «
t- c. O.C . — ID — £  c rt

O  Cm S

Dług Tyrolu 

Dłag Sa lchurga  

Dłag Krainy

G a l .d l .z w r .z r . lg 6 6

z r .
po

pieri. towar.
Kar.,  Krainy i Wył>. 82.— 8 6 .— 
W ę g ie r  . . . . .  69 — 69.75
Banatu  Tern. . 56 50 57.50
Krcacyi  i Sławonii  6 0 __ 62,____
G a l i c y i ...................  57 — 6 8 —
Siedmiogrodu . . 63.75 5 4 —  
Bukowina . . . . 65.— 5 7 —

Z klauzulą  wylos. w r .  1867 6 5.50 5 i i .~
Banał T em esz ........................ 54.75 55 25
L rm b. wen. poż. z r .  1850 — .— — .—

5%  —  —
4%  — —  —
3%% —- ~
9 % —
2 % %  —  —  
2 % — — — .

»% —  •
2* Stan oblig. domestykalni

Po 3%  za 100 zł. . . .  ___23 50
„ 2 % %  * 100 ,  . . .  1 9 .__
* 2 '/*% •  100 „ . . .  _____ 18.59
* 2 % - 1 0 0    1 6 . _
.. !» /»*  « <00 „ . . . -  _  14>50

3. AŁcye. (Za sztnke }
B anku narodowego . . . 628,  5 3 9 ,__
Inst.  k red .  dla handlu po

200 zł.  w. a ......................  119.80 120 20
N iż .-a u s t r .  to w. eskomt.

po 600 z ł . ........................— —  535 —
B anku anglo-austryackiego 

r a  200 z łr .  (go ft. s te r .)  
z wpłatą 30% . . . .  6 8 .— 59—

Połn.kol.  po 1000 zł.  m. k. 1365.— 1370.— 
Tow. ks le i  żel. p aństw a  po

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 142 80 143 __
io łu d .  kolei państ. ,  lomb. 
wen. i centra l . -w loskie j  
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 f r .  z wpłatą

.......................................... i 1 4 6 —  1 4 7 ___
Kol.  Ces. E lżb ie ty  po2C0 zł.

mon. konw ................ 100 — 101 —
Kol. Kar.  Lud .  po ŻOOzł.

mon. konw.  ................... 130—  130.50
L wowsko-czerniow . kolej 

po 200 zł. w. a. w sreb rze  
(20 f. g.) z wpła tą  65% . 5 4 .— 56 .— 

Uprzywil. czeska  kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w. a. 119.__ 120.__

P o łu d . - p ó łn . - n ie m .  kolei 
kom. po 200 zł.  m. k. . 84 — 8 6 .—

Kolei Cisy po SOOzł. m. k.
po 140 zł. (7 0 % )  wpłaty  147—  147__

Kol. P reszb .  T yrn .  I. emis. 
po 2(>(t zł.  m. k ................. ........ .....  ..........

p ; e n .  t r w . t  
d t to  II . e jn is .  p o  SOOzj.ni .k .  — • -  -—
K o le j  B u a t e h r a d z k a  po

5 0 9  z ł .  m. k ........................... 6 1 0  6 2 !).—
K o le j  A a s a i g .  -  Cic.pl. po

2 0 0  z ł  m. k ............................2 3 9 . — 2 4 0 —
Kol.  B e r n .  R o s a .  z  p i e r w -  

e z e ń s f w e m  po 2 0 0  .■!.
m o n .  k u i iw .  . . . .  — .—■ — .—

K ol.  G r a c . - K C f l .  ś T o w .
g ó r n .  po  2 0 0  z ł .  w .  a. , 1 1 5 . —  1 2 0  -

A u s f r .  t o w a r z .  ż e g l .  p a r .  
po  5 0 0  z ł .  m .  k .  . . . 4 1 4 .— 4 1 6 .—

L l o y d a  w  T r y e ś e i e  po
5 0 0  z ł .  m .  k.......................... 1 0 8 .— 1 1 0 —

T o w .  m ł y n a  p a r .  w  W i e d .
p o  5 0 SEzł. w .  a ..................... — .— 5 3 0 .—

P o w a ż ,  a o s t r .  T o w .  g a z .  
po  2 0 0  z ł .  w .  a .  . . . — 2 3 5 .—

M o s tu  ł a ń e .  w  P e s z c i e  po 
5 0 0  z ł .  m .  k .........................  — 3 3 0  —

14. Listy zastawne.
( z a  1 0 0  z ł )

B ł i i k n  ( S l s k z r .  1 8 5 7 p o 5 % — —  — ~  
n a r ó d  1 10I« fc » 1 8 6 7  po  5 % 104  5 0  1 0 6 . -
w L- I przeznaczone do

' ( l o s .  po  5 %  . . 8 2 .6 0  82

B a n k u  ( n a  1 2  m .  5 % . — —  —
n a r ó d .  7 p r z e z n .  do  lo s o -  

w .  a .  ( w a n i a  po  6 % . .
Gal .  T o w .  k r e d .  w  w .  a.
po 4 % ...................................

,75

7 i) .60 79.75 

-  6 li­

p ° 5 ...................................... -------- 7 0 —

5 .  ( t b l i g a c y e  r. p r a w e m
p i c r w s z c i i s t w a .

K o le j  E l ż b i e t y  po  5 % aa
9 4  —i 0 0  z ł .  m .  k .................... —

d e t t e  d e l t o  w  sre fc .  u p r
7 6 —z a  1 0 0  z ł .  w. a.  . . . — . —

E m i s .  z  r .  18 6 2  z a  KIO z ł .
w a l .  a u a t ................................. — .— 6 8 . -

Tow-.  a n s t r .  k o l .  p a ń s t w a
p o  5 0 0  f r ................................ 1 0 4  5 0 1 9 5 —

K o l .  L o m b .  w e n .  n o  5 0 0  fr . — — 91 —
K o l .  p ó ł n .  po  1 09  z ł .  m .  k. 8 2 , - - 8 4  —
K ol.  p ó łn .  p o  100 z ł .  w .  a. 7 7 . - 78—
h’.ol.  G lo g n .  po  1 0 0  z ł .  m .  k . — — 72 —
U p r z y w .  c z e s k a  k o l .  z a c h .

po 3 0 0  s ł .  w .  a. ( w  s r e -
h r7 .e ) z a  1 0 0  zł ................... 7 7 .— 78—

p o ł u d .  p ó łn .  k o l e j  k o m .  po
5 %  10 0  z ł ........................ — .— e o . -

K o le j  g a l .  K a r o l a  L u d w i k a
pe  300 z ł .  w .  a .  ( w  s r e b r z e )

1 po  5 %  z a  1 0 0  zł. . , , — .— s a —

pień. towar
Tow. żeg. par. na Dun.
za 100 zł. m. 7................. 7 8 ,— 8 1 ._

L l o y d a  ta. 1 0 0  z ł .  . . . 8 6 .5 0  87 .51

©. l - o s y . (za sztukę.) 
Inst. kred. dla kandla p.

1 0 0  zł. w. a ......................9 2   9 3 . —
Tow. żeg. par. > a Dun. t

109 z ł .  m. k. . . . . ______ 7 6 .—
Poż. T rye.po 100 zł. m . - k .  108—

w , 11 po 59 zt. m. k. — 47__
Pożycz, miasta Budy po

4 0  zł. w. a.........................——  2-2 —
Esterhazego po 4 0  zł. m. k. —.— —._
Salina „ 4 0  „ „ — 2 5 —
Palfiego ,, 40 “  „ — . —  2 1  —
Clarego „ 40  .. „ — g j  _
St. Genois „ 4 0  „ „ — . —  2 1 '.—
W indischgrżtza 20  z ł .  „ — 15 — .
W aidstdina £0 „ — .— 17 50
Keg!evieha 10 w 13,__
Pundacya szpit. Arcyksię- 

cia R udolfa......................  1 0  5 0  1 1  —
W e k s l e .

(Na 3 miesiące.)
Amsterdam za 1 0 0  zł. hol. 9 1  — 9 3 , - 
Augsburg za 1 0 0  zł. w. p. 11. 9 2  5 0  93 —
Berlin za lot) tal................ — . — ,—
W rocław za 1 0 0  tal. . . —  -  — __
Frankfurt zalOOzł. w. p.-n. 9 2  7 5  1)3 25
Genua za 100 lir. piem. . — .— ------
Hamburg za 1 0 0  M. B. . . 8 1 .7 5  8 2  2 5
Lipsk za 10 0  tal............................. —
Liwurna za 1 0 0  lir. tosk. — - -  4 3  60
Londyn za 1 0  ft. szt. . . 109  7 5  1 1 0  25
Luęrdun za 10 0  tr. . . . ____ _______
Medyolan za 1 0 0  l i r  wł — . — -------
Marsylia za 1 0 0  fr. . . . ____ _______
Paryż za 1 0 0  f r ..................... 44  — 4 4  £ 0
Praga za 1 0 0  zł. w. a  . —  .-
T ryest za 1 0 0  zł. w. a. — —  ——
Vi'eneeya za lOOzi. w .a  ____ __

(3 1  dni po okazania 1

Bukareszt za 100 pia -t. woł. — .— —.—
Konstantynopol za 100 piast. tur. —,—

Bwurs csłota.
Dukaty ces. men. . 

dtto. pełnej wagi
K o r o n a ...................
20frankówka . . . 
Rosyjski imperyał . 
T a la r  związkowy

5.29 
5 29

8 93 
9.10

5.31 
5 31

8 95 
9.15

1.62 V2 1.63V«

0  puu ie d z i a ln y  R e da k t o r  Skndyn isBsa ,

Srebro  ............................  109.—  109.6

Z  c. h. galic. drukarni rzą d o w e j.


